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„Kiedy życie rzuca nam wyzwania,
człowiek zawsze je podejmuje,
ponieważ wtrudnych sytuacjach jesteśmy
lepsi”.


Przywództwo


Przywództwa wgrupie się nie wybiera. Nie
decydujesz otym, że chcesz być liderem drużyny. To drużyna sama
podąża za tobą, ponieważ właśnie ty posiadasz zespół cech, które
odróżniają cię od reszty. To jest mój przypadek. Nie zabiegam 
oprzywództwo wgrupie. Wiem, że je sprawuję. Nie można tego się
nauczyć, to jest coś naturalnego. Albo się to ma, albo nie inie
trzeba otym więcej myśleć.
Przyznaję, że czasem niełatwo jest znaleźć
powód, dla którego członkowie drużyny wybierają cię na swojego
lidera. Ale zazwyczaj osoby przeznaczone do tego zadania są odmienne
od pozostałych. Inaczej chodzą, inaczej patrzą, akiedy mówią,
przekazują różne rzeczy. To wszystko, atakże innego rodzaju
szczegóły sprawiają, że ostatecznie część piłkarzy patrzy na
taką osobę zpodziwem.
Kiedy prowadzę drużynę, staram się mówić
niewiele. Zawsze wolę, żeby to czyny wyznaczały moją karierę imoją
osobowość. Wkońcu to czas ocenia zarówno dokonania szefa grupy,
jak ijej członków.
Nie ma sensu tracić czasu na gadaninę, która do
niczego nie prowadzi. To są bajki ipiłkarz natychmiast zdaje sobie
ztego sprawę. Nigdy nie podobały mi się te banalne, przyjemne dla
ucha frazesy.
Piłkarz chce czegoś konkretnego, chce, żebyś
opowiedział mu oczymś, co go interesuje, żebyś potrafił do niego
dotrzeć, wszedł wjego umysł, aby wywołać uniego osobistą reakcję,
tak bardzo potrzebną dla dobrego funkcjonowania drużyny.
Już od najmłodszych lat zdużym powodzeniem
przejmowałem odpowiedzialność za innych. Wdrużynach, wktórych
grałem, zawsze byłem kapitanem. Możliwe, że moim przeznaczeniem jest
pełnić funkcje przywódcze, być osobą zgotowymi rozwiązaniami,
kierować ludźmi iprzekonywać ich do słuszności moich
pomysłów.
Bardzo wcześnie zacząłem myśleć jak
trener. Kiedy miałem dwadzieścia pięć czy dwadzieścia sześć
lat, już analizowałem mecze, jakbym to ja był trenerem mojej
drużyny. Zastanawiałem się nad tym, co bym zrobił, gdybym musiał
wybrać podstawową jedenastkę, jak grałbym przeciwko danemu rywalowi,
wjaki sposób kryliby moi zawodnicy ijakich zmian dokonałbym podczas
meczów. Już wtedy wiedziałem, że kiedy zakończę piłkarską
karierę, pozostanę wtym świecie, przeniósłszy się na ławkę
trenerską.
W miarę jak zbliżał się mój koniec na boisku,
zkolegami rozmawiałem jak trener. Ico najważniejsze, oni godzili
się na tę moją rolę wdrużynie. Podążali za mną. Czułem, że
mnie słuchają iże moje słowa do nich trafiają.
Dlatego wwieku trzydziestu jeden lat zacząłem
kurs trenerski. Pamiętam, że wostatnim okresie mojej piłkarskiej
kariery organizowałem wszatni zebrania zkolegami, żeby wyjaśniać
im moje koncepcje.
Oczywiście starałem się nie wtrącać do
pracy naszego trenera. Nie opowiadałem otaktyce. Chciałem tylko
zmotywować moich kolegów przed meczami iuświadomić im, że to nasz
wielki moment. Mówiłem im także, jak należy rozwiązać problemy,
które pojawiały się wdrużynie iktóre mogły zaszkodzić dobremu
funkcjonowaniu grupy.
„Już od najmłodszych lat zdużym
powodzeniem  przejmowałem odpowiedzialność za innych.
W drużynach, wktórych grałem, zawsze
byłem  kapitanem. Możliwe, że moim przeznaczeniem jest pełnić funkcje przywódcze, być osobą
zgotowymi  rozwiązaniami, kierować ludźmi iprzekonywać ich  do
słuszności moich pomysłów”.

Brałem na siebie tę odpowiedzialność iotwartość
przed moimi kolegami. To oni wybrali mnie do tej roli. Ja się oto
nie starałem.
Mówiłem, że wcześnie stałem
się liderem, od dziecka nosiłem opaskę kapitańską. Zbiegiem czasu
nic się pod tym względem nie zmieniało. Kiedy miałem dwadzieścia
cztery lata, zostałem kapitanem reprezentacji Argentyny. Wdrużynie
narodowej dużo nauczyłem się od kolegów, którzy wyznaczali drogę
pozostałym iprowadzili całą grupę.
Tacy piłkarze jak Óscar Ruggeri czy Diego Armando
Maradona przekazali mi wiele cennych rzeczy, nauczyli mnie, wjaki sposób
należy stawiać czoło danemu problemowi albo jak wybrnąć zsytuacji,
która na początku wydaje się skomplikowana.
Kiedy byłem piłkarzem, widziałem niekiedy,
jak kapitan – gdy pojawiał się jakiś problem – zabierał głos,
ale bez przekonania. Wtakich chwilach tylko poważne rozmowy pomagają
wybawić drużynę zkłopotu. Niepotrzebne są ciepłe ani zdawkowe
słowa, ponieważ wtedy problem może znów się pojawić wjakimś
momencie. Trzeba stawić mu czoło.
Nie obchodzi mnie to, że ze względu na pozycję
lidera jestem bardziej narażony na krytykę. Należę do tych,
którzy wolą zmagać się ztrudnościami, rozwiązywać problemy, 
anie siedzieć cicho ipozostawać niezauważonymi. Co więcej, lepiej
czuję się wśrodowisku zproblemami niż wtakim, wktórym panuje
spokój.
W życiu trzeba stawiać czoło
przeciwnościom. Człowiek nie może się chować. Trzeba podejmować
decyzje inie myśleć otym, czy to, co robisz, spodoba się
pozostałym. Trzeba postępować zgodnie ztym, czego wymaga od ciebie
twoje ciało. Nie uciekać od problemów. Kiedy człowiek znajdzie się
wsytuacji bez wyjścia, jedynym sposobem na poradzenie sobie znią
jest stawić jej czoło, anie się ukrywać.
Pod tym względem bardzo ważne jest „uwiedzenie”
grupy. Trzeba oczarować ją słowami, czynami, aby poprowadzić ją
tam, gdzie chcesz, gdzie uważasz, że powinna się znaleźć. Wten
sposób zaczynasz kłaść pierwszy kamień, żeby następnie osiągnąć
sukces. Grupa musi być ztobą, musi ci wierzyć. Jeśli wciebie wątpi
albo ci nie ufa, po drodze zaczynają się pojawiać przeszkody.
Nie chcę przez to powiedzieć, że piłkarze muszą
naśladować mnie we wszystkim, co robię. Absolutnie nie. Jestem
zwolennikiem dawania dużej swobody, bo umożliwia to pracę. Wten
sposób wszyscy członkowie grupy stają się silniejsi iwszyscy bardziej
siebie nawzajem szanujemy.
Człowiek musi zachowywać się tak, jak czuje,
naturalnie, spontanicznie, ponieważ to jest najlepsza metoda dotarcia
do drużyny. To jest bardzo ważne. Piłkarze nie powinni spostrzegać,
że ten, kto się do nich zwraca, robi to wsposób fałszywy albo
nieautentyczny. Powinni widzieć, że jesteś wtedy sobą, jak najdalszy
od dwulicowości, nie przygotowujesz zgóry określonych sytuacji.
Podstawą jest to, żeby członkowie grupy zobaczyli,
że jestem pewny siebie. Jeżeli ja się waham, oni nie powinni zdać
sobie ztego sprawy. Sekret polega na tym, żeby dać do zrozumienia
drugiej osobie, że to, co jej mówisz, jest najlepsze zarówno dla niej,
jak idla drużyny, która także czerpie ztego korzyści.
„Grupa musi być ztobą, musi ci
wierzyć.
Jeśli wciebie wątpi albo ci nie ufa,
po drodze zaczynają się pojawiać
przeszkody”.

Jedną zmoich cech jest to, że działam bardzo
intuicyjnie. Przewiduję problemy, jakie mogą się pojawić. Wiem, co
może się wydarzyć. Apóźniej często jest tak, że kiedy wszyscy
myślą, że wybuchnę, zachowuję się spokojnie. Chociaż to prawda,
że niekiedy jestem bardzo impulsywny iniszczę wszystko, co się
pojawia na mojej drodze.
Ciąg dalszy wwersji pełnej

Wiara iprzekonanie


Dostępne wwersji pełnej

Przygotowanie psychiczne


Dostępne wwersji pełnej

Szczerość


Dostępne wwersji pełnej

Wykształcenie


Dostępne wwersji pełnej

Kiedy pracujesz, szczęście ci sprzyja


Dostępne wwersji pełnej

Moje podstawowe zasady


Dostępne wwersji pełnej


Pasja


Dostępne wwersji pełnej

Emocje


Dostępne wwersji pełnej

Wartości


Dostępne wwersji pełnej

Czerwono-białe serce


Dostępne wwersji pełnej


Zaangażowanie drużyny


Dostępne wwersji pełnej

Zarządzanie drużyną


Dostępne wwersji pełnej

Szatnia


Dostępne wwersji pełnej

Drużyna


Dostępne wwersji pełnej

Wygrywanie prowadzi do wygrywania


Dostępne wwersji pełnej

Charakterystyka klubu


Dostępne wwersji pełnej

Interweniowanie zławki


Dostępne wwersji pełnej

Buntownicy wdrużynie


Dostępne wwersji pełnej

Konkretny przypadek: Diego Costa


Dostępne wwersji pełnej


Moje wzorce


Dostępne wwersji pełnej

Społeczeństwo ifutbol


Dostępne wwersji pełnej

Przekaz wczasach kryzysu


Dostępne wwersji pełnej

Dostępne wwersji pełnej

Dostępne wwersji pełnej


1. Puchar Króla 2012/2013


Dostępne wwersji pełnej

2. Liga hiszpańska 2013/2014


Dostępne wwersji pełnej

3. Liga Mistrzów 2013/2014


Dostępne wwersji pełnej

Fotografie


Dostępne wwersji pełnej

Podziękowania


Dostępne wwersji pełnej

Simeone. Mecz po meczu
Spis treści
Okładka
Karta tytułowa
1. Wto wierzę
Przywództwo
Wiara iprzekonanie
Przygotowanie psychiczne
Szczerość
Wykształcenie
Kiedy pracujesz, szczęście ci sprzyja
Moje podstawowe zasady
2. Serce jako przewodnik
Pasja
Emocje
Wartości
Czerwono-białe serce
3. Zarządzanie drużynami
Zaangażowanie drużyny
Zarządzanie drużyną
Szatnia
Drużyna
Wygrywanie prowadzi do wygrywania
Charakterystyka klubu
Interweniowanie zławki
Buntownicy wdrużynie
Konkretny przypadek: Diego Costa
4. Życie ifutbol
Moje wzorce
Społeczeństwo ifutbol
Przekaz wczasach kryzysu
5. Diego Pablo Simeone Cholo
6. Słowa Simeonego
Dodatki
1. Puchar Króla 2012/2013
2. Liga hiszpańska 2013/2014
3. Liga Mistrzów 2013/2014
Fotografie
Podziękowania
Karta redakcyjna


Tytuł oryginału: Simeone. Partido 
apartido
Original edition
copyright by Plataforma Editorial
Original title: Simeone partido apartido
Author: Diego
Pablo Simeone
Copyright ©
Plataforma Editorial 2013, 2014
All
rights reserved
Copyright ©
fotografías del interior: cortesíade la
familia Simeone
Copyright ©
for the Polish e-book edition by REBIS Publishing House Ltd., Poznań2015
Informacja ozabezpieczeniach
W celu ochrony autorskich praw majątkowych przed prawnie niedozwolonym utrwalaniem, zwielokrotnianiem irozpowszechnianiem każdy egzemplarz książki został cyfrowo zabezpieczony. Usuwanie lub zmiana zabezpieczeń stanowi naruszenie prawa.
Redaktor: Krzysztof Tropiło
Redaktor merytoryczny: Remigiusz Lewandowski
Projekt iopracowanie graficzne okładki: Zbigniew Mielnik
Fotografia na
okładce
© AFP/EAST
NEWS
Fotografie na
wkładce dzięki
uprzejmości rodziny Simeone
Wydanie Ie-book
(opracowane na podstawie wydania książkowego:
Simeone. Mecz po meczu, wyd. I, Poznań2015)
ISBN 978-83-7818-938-1
Dom Wydawniczy
REBIS Sp. zo.o.
ul. Żmigrodzka
41/49, 60-171 Poznań
tel. 61-867-47-08,
61-867-81-40; fax 61-867-37-74
e-mail:
rebis@rebis.com.pl
www.rebis.com.pl
[image: Podziękowania]
Plik ePub przygotowała firma eLib.pl
al.Szucha8, 00-582Warszawa
e-mail: kontakt@elib.pl
www.eLib.pl




OEBPS/img/r1.jpg
W to wierze






OEBPS/img/line.png





OEBPS/img/cover.jpg
EONE

>0 MECZU

JLO SIMEONE

y ~ WSTEP 5
: LUIS ARAGONES








OEBPS/img/eliblogo.jpg
elip®







OEBPS/img/tyt.jpg
DIEGO PABLO SIMEONE

WSTEP
LUIS ARAGONES

SIMEONE

MECZ PO MECZU

Jesli wierze,
dam rade

Przetozyta
BARBARA BARDADYN

@

REBIS
DOM WYDAWNICZY REBIS






